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Postępowanie Prus 
wobec nas, tak mało licujące z duchem 

‚ 6zasu, buta okazywana przez prusaków 
niemcom połudn owym — przypominamy 

_ tu zachowanie się pruskiego pozasłużbo- 
, wego jenerała Keima, jednego z preze- 

sów flottenvereinu, wobec następcy tronu 
bawarskiego księcia Ruprechta — wy- 

, wołują w całych niemal Niemczech gle- 
bokie niezadowolenie. 

. Donosiligmy, że sejm księstwa hes- 
kiego w Darmstadzie dał przez posła 
Adelunga wyraz niezadowolenia, z po- 
wodu uchwalenia ustawy wywłaszczają- 
cej, do tego dochodzi, że sejm małego 
księstwa  kobursko-gotajskiego wyraził 
niezadowolenie z powodu nowego pro- 
jektu o stowarzyszeniach, ponieważ pro- 

| jekt ten przyznaje więcej praw policji w 
‘bec zebrań i stowarzyszeń, niż to było 
dótąd w różnych ach nennen ah 

‚Mniejsze państwa rzeszy niemieckiej 
czują, że je przewaga Prus przygniata, 
że z samodzielnych krajów stają się po- 
woli dzielnicami rządzonemi przez prawa 
ukute w Prusach — a Prusy mają wy- 
raźne piętno państwa policyjnego. 

Do tego dochodzi jeszcze, że długi 
rzeszy niemieckiej rosną co raz więcej, 

| Że na przyszłość trzeba znowu 250—300 
} 

| miljonów na pokrycie potrzeb rzeszy, a 
| Że nikt ich z rękawa nie wytrzesie, tyl- 
| ko je trzeba w taki lub inny sposób wy- 
| clągnąć z kieszeni obywateli, ta także 
| Rikogo nie cieszy. 
| Wszystko to razem daje niemcom 

| do myślenia a te myśli nie są korzystne 
| dla Reichs- u. Einheitsgedanke, dla jed- 
/ ności niemieckiej. 
| „, . Lecz Prusy, które nikogo sie nie 

boją i na nikogo nie biorą względu nie 
| zwracają uwagi na to niezadowolenie — 

myślą, że siła 
'wSZzystko. 

„A jednak kanclerz p. Bülow sie 
myii, podnosząc w ciągu ostatnich roz- 

, praw Zdanie, żę nie trzeba na nikogo 
zważać, tylko robić to, co się tylko po- 
SA do 

ezeh rusy tak dalej będą postę- 
powały w wewnętrznej W yóć, może 
się pojawią czóstsze protesty, aż niezau- 
fanie i rozgoryczenie śród niemców doj- 
dzie do tego Stopnia, że rzesza niemiecka 

| się zachwieje. | 
| Według dzisiajszego stanu opinji w 

| Niemczech nara Państwa niemieckie 
nie uznają polityki pruskiej, wywołującej 
obu mie nie tylko u u le RAKA 
łym cywilizowanym świecie, | 

Wyżej przedstawiona sprawa jest 
wprawdzie ściśle niemiecka, ponieważ 
jednak żyjemy w granicach tego pań- 
stwa, interesującem jest dla nas znać o- 

| pinię prawdziwych niemców — a ta stoi 
(w znacznem przeciwieństwie do opiaji 
| hakatystyczno-pruskiej. 

pięści starczy na 

Niemczenie przez siostry zakonne, 
W „Pielgrzymie“ czytamy: 
„Na kogo Pan Bóg to i wszyscy 

więci*. Przysłowie to mimowoli przy- 
omina się każdemu, kto uprzytomni so- 

_ bie, jak to się z nami obchodzi luterski 
rząd pruski i za jego przykładem wielu 
innych, po którychby się najmniej podo- 

PRAWE PANNA 

bnych czynów niesprawiedliwych spodzie- 
„wać można. 

Do tych osób zaliczyć niestety mu- 
simy także niektóre — wyraźnie powia- 
damy: niektóre siostry zakonne, bo nie 
wszystkie są germanizatorkami. Widząc 
taką siostrę w jej skromnem ubraniu za- 
'konnem, z pobożną miną, któżby przy- 
puszczał, że to nieraz z niej zacięta ha- 
katystka? I któżby przypuszczał, że te 
kongregacje sióstr, mające służyć uczyn- 
kom miłosierdzia, stają się często siedli- 
skami germanizacji? A jednak tak jest 
w rzeczywistości. 

We większej części kongregacji sióstr, 
zwłaszcza w Prusach Zachodnich i na 
Górnym Slazku, uprawia się germaniza- 
cją na wielkie rozmiary. Polkom sio- 
strom nie wolno nawet pomiędzy sobą 
rozmawiać po polsku. — Ach, powia la 
pewna siostra przełożona do innej siostry 
polki tego samego zakładu: „polskiej 
mowy nie cierpię*. ‘ Modlitwy wspólne 
z reguły muszą po większej części po 
miecku odmawać. Znam nawet takie 
przypadki, gdzie siostrom polkom skon- 
fiskewano czyli zabrano polskie książki 
do nabożeństwa, które miały u siebie 
tylko dla prywatnego użytku. Tego się 
nawet przy wojsku nie czyni, chyba tu 
i owdzie. Ze łzami w oczach opowiada- 
ła mi pewna siostra polka, że jej siostra 
przełożona już drugą książkę do nabo- 
żeństwa w polskim języku zabrała, którą 
jej ladzie w dowód wdzięczności za sta- 
ranne pielęgnowanie chorych podarowali. 
Ale ta sama siostra przełożona wysyła 
już od kilku lat ową siostrę polkę po 
kweście do polskiego ludu, bo wtenczas 
i polska mowa dobra, kiedy się żąda o- 
fiar — pieniędzy od naszego ludu. 

Często nawet listu do rodziców nie 
wolno siostrom po polsku pisać. Znam 
przypadki, gdzie siostry błagały popro- 
stu przełożoną, żeby ze względu na to 
że rodzice nie umieją po niemiecku, cho- 
ciaż wyjątkowo pozweliła na napisanie 
listu po polsku. Ale nic im to niepo- 
mogło. 

I to się nie dzieje gdzieś może w 
głębi Niemiec, nie, to ma miejsce w pol- 
skich stronach. | 

A nietylko siostry polki, ale nawet 
i te panny, które czasowo przebywają 
w odnośnych zakładach (klasztorach) dla 
kształcenia sie i te zmuszają siostry 
niemki do niemieckiego języka. Ziazwy- 
czaj przy wstepowaniu się im tego nie 
mówi, ale gdy już są kilka dni, a siostra 
usłyszy, że ze sobą po polsku rozmawia- 
ją, natychmiast im to zgani słowami: 
„bu wolno rozmawiać po niemiecku“, 
A na tem bynajmniej nie koniec. Te 
siostry niemki namawiają polskie uczeni- 
ce, ażeby sobie sprawiły także i niemie- 
ckie książki do nabożeństwa, boć prze- 
cież wszystkie modlitwy odmawia się po 
niemiecku. Również zmusza się owe 
panienki by tylko po niemiecku listy pi- 
sywały do domu itd. Ba niektóre prze- 
łożon w odnośnych zakładach idą tak 
daleko, że nawet chorych, którzy tamże 
znaleźli schronisko, zmuszają do niemie- 
ckiego pacierza i to nawet takich, którzy 
wcale po niemiecku nie umieją, Mam 

Healer YA NE A TEMPE Shes CWI 

to dowody. — Pi 

‘dla nas. jak najgorsze skutki. 

I cóż my na toż Nie wolno nam na 
to spokojnie patrzeć, bo mogłoby to mieć 

Musimy 
was, drodzy rodzice przestrzedz, byście 
waszych córek do odnośnych klasztorów 
ani zakładów nie posyłali, ani na siostry 
ani celem kształcenia się. Tam grozi 
im bowiem zniemczenie lub przynajmniej 
zobojętnienie pod względem narodowym 
Są jeszcze i w naszych stronach kongre- 
gacje sióstr i prywatne zakłady, gdzie 
wolno mówić po polsku. Tam wasze 
córki posyłajcie. A jeżeli tu odpowiedni 
klasztór lub zakład dla wyższych córek 
by się nie znalazł, poślijcie je do Galicji 
(w Austrji), gdzie, wszystko tylko po 
polsku. 

A was wszystkich, drodzy czytelni- 
cy, proszę, żebyście, skoro się dowiecie 
o podobnych zakusach germanizacyjnych 
‘przez siostry klasztorne, donosili o tem bez- 
zwłocznie do gazet, aby gazety ludzi przed 
takiemi siedliskami germanizacji mogły 
skutecznie przestrzegać i nie dopuścić, 
by tam nasze polskie panienki niemczo- 
no i by na utrzymanie tych zakonów i 
kongregacji miał płynąć nasz grosz polski. 

A zatem baczność! 

Z walnego Zebrania 
Centralnego Towarz. Gospodarczego 

na W. Ks. Poznańskie. 
Po wysłuchaniu mszy św. odprawie- 

nej na intencją Towarzystwa w kościele 
św. Marcina, zebrali się uczestnicy zja- 
zdu na wielkiej sali Bazaru. O godz. 
11 przed poł. zagaił zebranie prezes 
Tow. p. dr. Jackowski obszerniej- 
szem przemówieniem, w którem wskazał 
na cel zebrania i poświęcił zmarłym 
członkom Tow. wspomnienie pośmiertne, 
przyczem zaproponował w myśl wniosku 
p. Dunina, założenie funduszu imienia 
śp. Stanisława hr. Zöltowskiego na cele 
oświaty. 

Marszałkiem zjazdu obrano pana 
szambelana dr. Rom. Komierow- 
skiego. 

Sekretarz p. Lossow daje rzut oka 
na sprawy Tow. Członków liczyło Tow. 
528, obecnie jest ich 608. W dyskusji 
nad sprawozdaniem zaznacza członek 
Zarządu pan Juljan Brzeski, że udział 
członków w zgromadzeniach powiato- 
wych jest słaby. Pan hr. Cieszkowski 
popiera myśl złożenia funduszu imienia 
hr. St. Zöltowskiego na cele oświaty. 

Następnie zdał p. Patron Chłapow- 
ski sprawę z rozwoju Kółek Włościań- 
skich w r. 1907. 

W r. 1907 przybyło 16 Kółek, ogó- 
łem jest 318 Kółek, liczących 14,584 
członków. Zebrań odbyło się ogółem 
3000, powiatowych 26. Lustragji gospo- 
darstw odbyło się 362. Wicepatronowie 
i prezesowie mieli 2 zebrania. Wystaw 
odbyło się dziesięć. W gospodarstwach 
widać znaczny postęp i pod względem | 
uprawy ziemi i chowu inwentarzy. Za- 
łować należy, że gospodarze tak mało u- 
bezpieczają się na życie, pomimo, że dy- 
dyrektor BARR p. dr. Mieczkowski w 

zie 

czenia. 
kilku laty, wykazał korzyści zabezpie- 
jasnym wykł wygłoszonym przed 

AL h y 

bowskiego, 

-szerne sprawozdanie z migdzynarodowe- 

Mówca kończysłowy, żecokolwiekbądź 
zajdzie, nikt nie będzie mógł ani szlachcie 
ani duchowieństwu zarzucić, że nie poszły 
między lud. Na posterunku musimy wy- 
trwać mimo gromów. — Huczne oklaski 
zaświadczyły, że obecni z zadowoleniem 
przyjęli wywody pana patrona Chlapow- 
skiego. 

Marszałek ogłasza nazwiska wystę- © 
pujacych członków zarządu pp. D ziem- 

Jackowskiego, 
Rzewuskiego i Szułdrzyń- 
skiego. Wybór nastąpi w czwartek. 
12 bm. o 11 przed połudn. Pan dr, 
Amrogowicz z Rzeszynka podał wniosek, 
aby wybór nastąpił kartkami. — Na tem 
zakończono obrady przedpołudniowe. — 
Po południu zdał p. dr. Jackowski ob- 

go rolniczego kongresu, który się odbył 
w ubiegłym roku w Wiedniu. 

Referaty wygłosili w dniu tym 0o- 
prócz tego pp. hr. Szembek z Wy» 
socka i Pluciński z Lusöwka. 

"Związek kupiecki na Rzeszę 
miemie cką. 

Walne zebranie Związku kupieckiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 15 marca 
rb. o godz. 4 po poł. na ogrodowej sali 
Domu Przemysłowego w Poznaniu z na- 
stępującym porządkiem obrad: | 

1) Zagajenie zebrania i powitanie — 
gości przez prezesa. i saa 

2) Komunikaty Zarządu i potwier- 
dzenie nowo przyjętych Towarzystw i 

pojedyńczych członków. va 
3) Sprawozdanie Zarządu: 
a) prezesa, 
b) sekretarza, 
c) skarbnika, M. 
d) komisji rewizyjnej i udzielenie 

pokwitowania ustępującemu Zarządowi. 
4) Wybór nowego Zarządu i ewen- 

tualne przeniesienie siedziby Związku do 
Poznania. m 

5) Stanowisko wobec organu zwigz- 
kowego „Kupca“ uzasadnione przez p. 
Piechockiego z Inowrocławia. | 

6) Wolne wnioski. wi 
7) Zamknięcie walnego zebrania. | 
W myśl § 17 nowych ustaw Ziwią- 

zku oraz § 6 regulaminu upraszamy 
wszystkie Towarzystwa Ziwłązkowe 0 
przysłanie delegatów. 

Samodzielni panowie kupey jako go- 
ście mile widziani oraz reprezentanci 
Towarzystw samodzielnych kupców do 
związku nie należących. PAN 

Do miłego widzenia w Poznaniu.) 
Kupiectwa cześć! 

A. Jakubowski, T. Lipczyński. © 
prezes. sekretarz. 

Wszystkie pisma poznańskie i pro- 
wincjalne upraszamy 0 łaskawe zamie- 
nie tej odezwy. dd 

Bezskuteczność kolonizacji. 
W nr. 116 „iagu* berlińskiego roz- 

pisuje się dr. A. Wirth o bezskuteczm: 
ści polityki. kolonizacyjnej. Zdaniem jego, 
polityka taka tam tylko ma racją bytu, 
gdzie koloniści otrzymują ziemię za dar- 
mo lub nadzwyczaj tanio, jak w Kana- 
dzie, na zachodzie Stanów Zjednoczonych 
Ameryki półnosnej itp. Dalej zaś dr. 



sdynie powstanie polskie, a co za 
tern idzie konfiskata majątków polskich 
ogłaby do celu doprowadzić. Sprawa 

polska jest jednak z dwiema innemi spra- 
wami zrosła, jak kołtun: z ultramonta- 
nizmem i stosunkiem naszym do Rosji. 
Dopóki cesarstwo niemieckie nie podniesie 
się przeciwkoRzymowi, niepodoła polakom. 
Skoro zaś kiedyś, czego się uniknąć nie 
da, zerwać będzie musiało z Rosją, więc 
yłoby politycznie polaków na naszą 

stronę przeciągnąć. Pogrom Rosji otwie- 
ra nam o wiele szersze pole, aniżeli u- 

sk polaköw“. 
Radzi więc dr. Wirth, wszechnie- 

lec, zgodę z polakami, aby nie po- 
pebnąć całego narodu na stronę Rosji. 

/ 

Podróże monarsze. 
' Zaledwie rozeszła się wieść o zamie- 

rzonem spotkaniu króla Edwarda z kró- 
lem Wiktorem Kmanuelem, półurzędowa 
prasa niemiecka zapowiedziała w tonie 
stanowczym spotkanie z królem włoskim 

arza Wilhelma. Oczywiście, ma to być 
lpowiedZ na nieprzyjemną i niepożąda- 

niy dla Niemiec próbę utrwalenia przyja- 
A włosko-angielskiej. Według ostatnich 
wiadomości spotkanie ma nastąpić w 
Wenecji. . 

_ Pogłoski o tem spotkaniu nie są je- 
zeze urzędowo potwierdzone, lecz zro- 
miałe jest bardzo, iż cesarz Wilhelm 

będzie chciał osobistym swoim wpływem 
aremnić zabiegi nieznośnego „wuja- 

szka Kdwardą* o pozyskanie stałej przy- 
ini Włoch i będzie się starał nawrócić 

wu Włochy jaknajściślej z trójprzymie- 
rzem, a przedewszystkiem z Niemcami. 
potkanie sprzymierzonych monarchów 

obytu swego w Rzymie w r. 1903 ce- 
arz Wilhelm nie widział się z królem 
oskim. Od tego czasu jednak zaszły 

ak wielkie zmiany w stosunku Włoch 
do Niemiec i Włochy oddaliły się tak 
ardzo od trójprzymierza, że wątpić na- 

ży bardzo, aby zamierzona podróż ce- 
WZ, ‘Wilhelma AE sku- 

ek. 

nne zamiary. Pobyt na wyspie Korfu 
nastręczyć monarsze możmość zwie- 
nia pobliskich i nader malowniczych 
wzeży albańskich, a w szczególności 
rożytnego miasta Janina i ruin Świą- 

ya w Dodonie. Po zatem cesarz Wilhelm 
zamiar uprawiać nader gorliwie sport 

my liwski i i najzupełniej „przypadkowo“ 
tkać się na Korfu z grecką parą kró- 

wską, która również przybędzie na tę 
vyspę w celu podziwiania piękności na- 
ury. Tak się jakoś szczęśliwie złożyło. 

Lecz niedyskretni politycy i dzien- 
ikarze utrzymują z całą stanowczością, 
o zjazd Wilhelma I z królem greckim 
erzym uplanowany od kilku. tygodni s 
znie ze spotkaniem cesarza niemiec- 
ego z królem włoskim w Wenecji, ma 
nieć wpływ decydujący na stanowisko 
iemiec, Włoch i Grecji w sprawie bu- 

wy kolei na półwyspie Bałkańskim. 
bieżącym. miesiącu, jak wiadomo, 
ejażdżkę po morzu Srödziemnem 

'biera się także i król Edward. Z tego 
odu krążyły pogłoski, że odbędzie 
potkanie trzech monarchów: Wil- 

(Aż II, Kdwarda VII i Wiktora Ema- 
ela Mm. Ta Linear WA się je- 

o kolonizacji na kresach 

„marnotrawnego syna* — połączyć zno- | 

t tembardziej prawdopodobne, że od | 

Zresztą cesarz Wilhelm ma jeszcze 

a 
| dnak nieprawdopodobną i wygląda raczej 

Wreszcie | na pobożne życzenie Niemiec. 
przypuszczają także, iż cesarz Wilhelm 
II odwiedzi cesarza Franciszka Józefa we 
Wiedniu. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. (Z sejmu.) Do etatu 

komisji kolonizacyjnej (urzed. tyt.: Etat 
der Ansiedlungskommission für West- 
preussen und Posen) stawia posel hr. 
Praschmaimieniem centrum wniosek o ode- 
slanie memorjału komisji kolonizacyjnej 
(który omawiany był w prasie naszej je- 
sienią) najpierw do komisji budżetowej, 
zanim omawiany będzie na pelnem po- 
siedzeniu izby posłów. Konser watysci wo- 
leliby omówić memorjał ten zaraz, poda- 
jąc jako wybieg, że komisja budżetowa 
przeciążona jest pracami. Wniosek cen- 
trum popiera także X. prał, Jazdzew- 
ski. To samo czynią inne ‚partje. Kon- 
serwatyści ustępują wreszcie, gdy cen- 
trum oświadczyło, że przystąpi do szcze- 
gółowego omówienia memorjalu przy 
trzeciem czytaniu etatu, jeżeli komisja 
budżetowa do tego czasu nie ukończy 
swoich obrad nad memorjałem. Konser- 
watyści chcieli zmusić izbę posłów do 
natychmiastowego omówienia memorjału 
grożbą, że w danym razie komisja bud- 
żetowa nie dokończy swoich obrad i 
przez to memorjał z obrad tegorocznej 
sesji sejmowej zupelnie usunięty zosta- 
nie. 
— Z etatu komisji kolon. zainteresują 
bez wątpienia następujące szczegóły: 
aparat urzędniczy liczy 193 ludzi, którzy 
pobierają rocznego wynagrodzenia 2 milj. 
14 tysięcy 588 mk. Cały dochód ze sprze- 
daży osad, z tymczasowego zarządu świe- 
20 nabytych dóbr i t. p. obliczono na r. 
1908 — na 21 miljonów i 200 tysięcy 
mk. — fundusz dyspozycyjny naczelnego 
prezezydenta kom. kolon. jak w prze- 
szłym tak i w tym roku wynosi 40 tys. 
mk. Etat kom. kolon. przyjęto bez dy- 
skusji przeciwko głosom polaków, cen- 
trum i wolnomyślnych. — Również bez 
dyskusji przyjęto etat administracji dłu- 
gów państwowych, które w r. 1907 wy- 
nosiły 7 miljardów, 764 miljony, 677 tys. 
413 mk. i 51 fen. Oprocentowanie sumy 
tej na r. 1908 obliczono na 275 miljon., 
628 tys. 195,29 mrk. Amortyzacja ma 
wynosić 47% miljonów 452,800,49 mrk. 
Aparat urzędniczy pobiera za administra- 
cją tych dłagów 1 milj. 115 tys. 873,22 
mk. — Przy dyskusji nad tytułem „po- 
datki dochodoweś z etatu administracji 
bezpośrednich podatków skarżyły się par- 
tje lewicowe szczególnie na zbyt wielkie 
obciążenie podatkowe warstw biedniej- 
szych ludności w stosunku do warstw 
mienniejszych i na $ 28 ustawy o po- 
datku dochodowym, który nakłada na 
pracodawców obowiązek — donoszenia 
komisji podatkowej o zarobku swoich 
pracobiorców. Partje te tym razem nie 
ponowiły wprawdzie swojego wniosku 0 
zniesienie tego paragrafu, ale żądały zła- 
godzenia w ten sposób, że robotnikom 
obarczonym licznymi rodzinami przyzna 
się większe ulgi jak dotąd prawo pozwa- 
la, Minister finansów w zasadzie wypo- 
wiedział się w sprawie przyznania owych 
ulg robotnikom przychylnie. 

— [PBP.] Dr ugie czytanie w komi- 
sji o zebraniach i stowarzyszeniach, — 

które miało się odbyć w środę 11 marca 
zostało — jak się dowiadujemy — od- 

To się konserwatystom nie udało. 

na sprzedaż przez komisją. 

roczone na czas nieograniczony, i to 

na życzenie rządu, który ma za- 

miar jeszcze dalej prowadzić pórtrakta- 
cje z wolnomyślnymi celem porozumienia 
się co do znanego paragrafu językowego. 
W kołach parlamentarnych obiega po- 

głoska, że wolnomyślni w końcu ulegną 

jednak naciskowi rządu i zgodzą się na 

danie wolnej ręki co do języka, w któ- 
rym zebrania mają się odbywać, poszcze- 

gólnym państwom związkowym. 

— W konwencie seniorów parlamen- 
tu uchwalono dziś zakończyć jeneralną 
dyskusją w plenum nad etatem spraw 
wewnętrznych i na dyskusją specjalną 
poświęcić jeszcze 3 dni. Ponieważ pora 
już jest spóźniona, a etat przed 1 kwie- 
tnia musi być uchwalony, dla tego po- 
stanowiono zrezygnować z przewidzia- 
nych z porządku dwóch dni wolnych 
(21 i 23 bm.) i zużyć je na obrady. W 
danym razie, tj. gdyby nie było wido- 
ków, że drugie czytanie etatu do 28-20 
bm. się skończy, uchwalono wziąć do 
pomocy posiedzenia wieczorne. Na trze- 
cie czytanie etatu pozostałyby wtenczas 

„trzy ostatnie dni marca. 
— Berlin, 11 marca. (Z parlamen- 

tu.) Obradowano w dalszyra ciągu nad 
etatem ministerstwa spraw wewnętrznych. 

— Berlin, 11 marca. (Z sejmu.) In- 
terpelowano rząd w sprawie nie przedło- 
żenia projektu do ustawy o podwyższe- 
niu pensji urzędnikom. Od stołu rządo- 
wego odpowiedziano to samo, vo wczo- 
raj w parlamencie, że sprawę trzeba od- 
łożyć do jesieni. — Od siebie dodajemy, 
że odpowiedź ta nie zadowoli urzędni- 
ków. Urzędnicy wiedzą, że rzesza nie- 
miecka musi dopiero uchwalić nowe po- 
datki, aby módz podwyższyć pensje u- 
rzędnikom, to samo jest w Prusach. — 
Urzędnicy zatem nie bardzo dowierzają 
obiecankom rządu. 

— Sejm skończy swe prace pewno 
w kwietniu a nowe wybory mają się 
odbyć w czerwcu b. r. 

Rosja. Aschabad. W Czardzuju 
zrabowano w kasie rządowej 370 000 rb. 
Żołnierz stojący na straży, został zabity, 
cała warta poraniona i związana. Po- 
dejrzywany o współudział w grabieży 
urzędnik kasy, jak się okazało, został 
zabity. Zmaleziono zwłoki jego o dwie 
wiorsty od miasta. 

Austrja. „N. Wiener Journal“ 
donosi, że pruska komisja kolonizacyjna 
zwróciła się do kilku przedstawicieli 
władz okręgowych w Czechach z zapy- 
taniem 0 narodowość osób, które wyra- 
zily chęć nabycia gruntów, wystawionych 

ministerjum władze czeskie odmówiły 
informacji. 

Rumunja. W obwodzie bota- 
szańskim wybuchły ponownie niepokoje 
środ chłopów. W okolice zagrożone wy- 
słano pułk piechoty i konnicy. 

Anglja. Londyn. „Daily Mail“ do- 
nosi, że stanowisko lorda T'weedmoutha 
ma być zachwiane. Miał on nawet po- 
dać się do dymisji, która jednak nie zo- 
stała przyjęta. Zarzucaja mu jak najwie- 
kszą niedyskrecją, bo faktem jest, że list 
Wilhelma II pokazywał nietylko posłom, 
ale nawet kobietom. Dzienniki domaga- 
ją się wytoczenia śledztwa dla zbadania, 
"w jaki sposób „Times“ przyszedł do po- 
siadania listu. 

Sprawa marokańska. Po- 
lozenie > ADA Hafida ma bye niekorzy- 

Zi polecenia 

stne. Dwóch ministrów jego traktuje z 
sułtanem Abdulem Azizem o poddanie. 
Gdyby to nastąpiło uspokojenie Marokka 
byłoby łatwiejsze. 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 12 marca 1908. 

Uczmy dzieci czytać 
_ i pisać po polsku! 

* Wielkopolskie karty z pelikanem 
Bztuka 10 fen. są do nabycia wszędzie tam, 
gdzie się sprzedaje telegramy gratulacyjne. 

* Poznań. Prezesem zarządu Tow. 
Centralnego Gospodarczego został wy- 
brany p. dr. Tadeusz Jackowski z 
Wronczyna znaczną większością glo- 
SÓW. 

* Biuro informacyjne Polskiego Oen- 
tralnego Komitetu wyborczego i Biuro || 
„Straży* przy Alejach nr. 18, jest otwar- | 
te codziennie rano od 10-1, po polu- i 
dniu od 4—6, w niedzielę i święta od 
12—1. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznah—Posen. Telefon 1640, tylko w 
godzinach od 10—1'i 4—6. — Prosimy 
o nadsyłanie wiarogodnego materjału ja- 
ko to: zakazów i rozporządzeń policyj- 
nych i administracyjnych, nadużyć komi- | 
sarzów, landratów i urzędników stanu, 
akt sądowych i i wyroków itp. — dla uży- 
tku posłów naszych. 

* Dla naszych czytelników przygo- 
towaliśmy miłą niespodziankę. Pragnąc, 
aby nasi czytelnicy otrzymali za pośre- 
dnictwem pisma naszego prawdziwie 
wartościowe dzieło, ofiarujemy wszystkira 
naszym abonentom znakomitej nasze- 
autorki Marji Konopnickie- 
Wybor pisma. Pisma Marji Kono- 
pnickiej zawierają najpiękniejsze prace 
naszej autorki i są wydane nader ozde- 
bnie z rysunkami niezapomnianego mi- 
strza słowa i pędzla Wyspiańskiego, w 

Z
A
 

przepyszne, j kolorowej okładce i za- 
wieraj a stron 336. Oprócz pie- 
śni i  piosnek, obrazków ee bee, 
mieszczą sie w zbiorze tym powieści: 
„W dolinie Skawy“, „Dym, 
"Miłosierd zie gminy, W Wi. 
nierskim forcie", „Niemcza- 
ki“, „Głupi Franek*. — Za nade- 
słaniem tylko 50 fen. przesyłamy wszy- 
stkie te powieści i poezje pod opaską fran- 
co. Upraszamy o jaknajspieszniejsze zgło- 
szenia, gdyż niewątpliwie pisma Marj, 
Konopnickiej z a tę bajecznie n:- 6 
ską cenę będą wkrótce wyczerpane. ; 
Adresować: Fr. Chocieszynski | 
Poznan-Posen. Przesyłka odwrotna. 

* Ojciec rodziny, pilny, trzeźwy i nie- 
karany, 36 lat, który utracił po 8 latach 
miejsce jako woźny przy landszafcie z powo- 
du strejku szkólnego, prosi bardzo o jakie- 
„bądź zatrudnienie. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje G. 100 Stanisław Spruciński, Dust, 
nr. 5, Posen. 

* Mężczyzna 4-letni, mający za sobą 
wykształcenie gimnazjalne, mówiący 4 jezy- 
kami tj. polskim, litewskim, ruskim i nie- 
mieckim, poszukuje zajęcia. W braku inne- 

go przyjmie miejsce jako portjer hotelowy, 
fabryczny, albo w prywatnym jakim zakła- 
dzie lub domu, w Poznaniu, lub innem 
większem mieście. Łaskawe zgłoszenia pro- 
szę nadesłać pod literą y. P. 100 postla- 
gernd Poznań-Jerzyce (Posen-Jersitz) 

* Na cel funduszu żelaznego Stacji 
Sanitarnej odegrane będą dnia 14 marca rb. 

| we wielkiej sali Lamberta trzy sztuczki i to 
„O chlebie i wodzie* ze Spiewami, „Barka- 

Nad gruzami świątyni. 

7 eruzalem, dj eruzalem, 
Ziemio królów i bogów, 
Przychodzę do Twoich progów 
Jako strudzony podróżny 

dny wrażenia Jałmużny, 
ljety tęsknotą 1 żąlem: 
ruzalem, Jeruzalem! — 

Jeruzalem, Jeruzalem, — 
Matko wieszczów proroków, 
Pytam u zwalisk Twych stoków, 
Kedy jest Twoja Kgida, 
Królewska lutnia Dawida, 

bna żałoby opalem? 
Jeruzalem, Jeruzalem ! 

Jeruzalem, Jeruzalem 
dna służebnico, 

Odwiecznej prawdy rodzico, i 
Kedy jest twoja macierza, 
Wieczysta arsa przymierza? 

padła przed krzyża e 
eruzalem, J eruzalem! 

(wego Dziennika litorackiego. ) 

Gdzież plony twojej dąbrowy? 
Dziś proch pustyni jałowy 
Ożywion tylko szakalem... 
Jeruzalem, Jeruzalem! 

Jeruzalem, Jeruzalem, 
Wieczysta ty sieroto, 
„Kędy twych świątyń jest złoto? 
Gdzież twe proroki i sędzie, 
Gdzież Jeremjasza orędzie, 
Dźwięczące przewidzeń żalem: 
Jeruzalem, Jeruzalem! 

Jeruzalem, Jeruzalem, 
Wiecznie płacząca wdowo, 
Czyliż nie wstaniesz na nowo? 
Czyż nie okrąży lud wierny 
Twoje sadzawki, cysterny, 
Ruben i Juda z Neftalem? 

" Jeruzalem, Jeruzalem! 

Jeruzalem, Jeruzalem, 
_ Straszne są boże gniewy, 
Zamilkły twych świątyń śpiewy; 
‘Tam, kędy pobożna rzesza 

‚ Stuchala głosek Mojżesza, 
ra wygłasza swe: Salem! 

sere A Jeruzalem! 

Józef Kościelski. 

 Thalitha kumi.*) 
Ewang. św. Marka 

Rozdział V. wiersz 38 i następne. 

m Żywego Dziennika literackiego. 

A gdy do Rab wszedł nod 
Gdzie legło dziewczę śród postania, 
Wnet odgłos trenu pogrzebnego / — 
Posłysżał, płacz i narzekania. i 
Więc wszedłszy rzekł im: przecz płaczecie? 
I czemu łza na licach lśni? 
Na marach legło wasze dziecię; 
Lecz co jest śmiercią — któż zrozumie? 

| Nie zmarło dziewczę, ale śpi. 
Thalitha kumi! 

A więc sie z ni-go natrzasali, 
A on za ręce wziął rodzice 
I razem tych, co przy nim stali, 
I powiódł w śmierci ich świetlicę, 

| A gdy stanęli ponad łożem, 
bród żałosnego płaczu, łkań, 
Rzekł: owionięty tchnieniem bożem: 
Niechaj się wasza boleść stlumi; 
Dzieweczko, tobie mówię — wstań! 

‘Thalitha kumi! — 

5 es wstań! 

I wstało dziewczę, i chodziło, 
Do uciech życia znów ochotne, 
Bo życie będzie, jako bylo,. \ 
Bo nie umiera, co żywotne. 
"Wy. wszyscy, którym dziś rozpacze 
Otuchę wzięły jasnych dni, 
Wy wszyscy, którym serce płacze, 
Wam mówię, choć żal piersi tłumi: 
Nie zmarło dziewczę — ale śpi; 

‘Thalitha kumi! 

Dzieweczko nasza! na tapczanie 
Dzisiaj cię świat umarłą widzi, 
A. że wierzymy w zmartwychw stanie, 
Więc nam urąga, więc z nas szydzi. 
Ale żeś ducha ty nie dała 
Zwątpieniu ani śmierci w dań, 
Więc zajaśniejesz zmartw) chwstała. ć 
Dziś Boży glos nad tobą szumi: | 
Dzieweczko, tobie mówię — wstań! 

Thalitha kumi! 

Józef Kościelski. 
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rola“, obrazek dramatyczny Gawalewicza i 
 „Debiutantka* Przybylskiego. Bilety w ce-- 
nie 3, 2 i 1 markę nabyć można u p. M. 
Drostego w Bazarze. 

* Poznan. (Urząd stanu cywilnego z 
dnia 10-go marca 1908 r.) Zapowiedzi: 
Policjant Herm. Wobschall z Jadw. Hein. 
— Śluby: Robotnik Br. Bieberstein z 

Eleon. Dębską. — Urodziny. Syna: 
Malarz G. Bólken. Robotnik K. Pesch. Ro- 
botnik Józ. Kramer. Mularz Franc. Fechner. 
Gospodarz H. Kohser. Garncarz Ant. Piase- 

cki. Blacharz O. Moręga. Robotnik Stan. 
Baraniak. Szewc Józ. Rosiński. — Oór- 
kę: Malarz M. Walczak. - Robotnik Tgnacy 

Wojciechowski. Robotnik Andrz. Trawiński. 

Stróż domowy Wal. Maćkowiak. — Umar- 
li: Wdowa Zo fia Friebel ur. Lorenz 89 1. 
Wdowa Magd. Notas ur. Materne 87 1. 
Wdowa Marja Markowiak ur. Promińska 68 
lat. Wdowa Anast. Adamska ur. Depczyń- 
ska 66 lat. Tokarz w żelazie Józ. Siwczak 
59 lat. Mistrz mularski M. Henkel 56 lat. 
Zamężna O. Sokołowska ur. Szczepańska 51 
lat. Żołnierz J. Ocksel 20 lat. Irena Kur- 
'czewska 1 rok 17 dni. Weteran M. Kubia- 
szyk 69 lat. 

* Poznań, dnia 11 marca 1908 roku. 
Otrzymujemy co następuje: Szanowna Re- 
dakcjo! W numerze 54 „ Wielkopolanina* 

z dnia 5 marca rb. w dziale „ Wiadomości z 

bliska i z dalekać w artykule podanym. pod 

zaznaczeniem „Poznan“ czytamy: „Zanosi 

się na wielki zastój w budownictwie, albo- 
wiem na dzień | kwietnia wypowiedzieli mu- 
larze i cieśle pracę swym chlebodawcom, — 

nie chcąc za dotychczasową zapłatą praco- 

wać.* -Niniejszem konstatujemy, iż twier- 
dzenie to jest zupełnie fałszywe. Nie odno- 

śne Związki zawodowe wypowiedziały pracę, 

lecz wypowiedział ją mu związek przedsię- 

biorców z polecenia zarządu swego na zasa- 
dzie uchwały nadzwyczajnego walnego ze- 
brania w Kolonji dnia 21 października 07 
roku. Również posiedzenie przedsiębiorców 
w Hanowerze dnia 17 lutego rb. uchwałę tę 

obostrzyło i uchwaliło od przedłożonej przez 
nich „taryfy normalnej* nie odstępować.* 
_— "Tyle dla informacji redakcji. — Jedno- 
cześnie, ponieważ wspomniany artykuł upo- 
Sledza nasz ogół, przyznając słuszność jedy- 
nie przedsiębiorcom, żądamy odwołania fał- 
szywych tych twierdzeń. 

Zarząd 
‚Oentralnego Związku mularzy w Niemczech, 

Stowarzyszenie Poznań. 
| * Poznan. W tych dniąch zakończył 

' „żywot doczesny u swych dzieci w Poznaniu, 
* przedtem w Zegrzu mieszkający, wielce sza- 
nowany rodak Śp. Jan Małecki w 73 roku 
życia. Zmarły był weteranem z ostatnich 
trzech wojen pruskich. Gdy przybył z wo- 
jen do domu, objął w Żegrzu pod Pozna- 
niem gościniec od pana Klatkiewicza, gdzie 
Jego poprzednika gościnnego Adamczewskie- 
go ze żoną i dwojgiem dzieci morderca 
Hofberger siekierą w nocy pozabijał, za co 
dostał na całe życie więzienie. Działo się to 
zimą 1871 roku. Tam w Zegrzu wychował 
zmarły swe dzieci na pożytek 'społeczeństwu 

i chwałę Bożą. Zmarły przed dwoma laty 
utracił małżonkę, z którą żył bogobojnie i 
przykładnie przez 48 lat. Oby mu ziemia, 
którą tak bardzo ukochał. była lekką. Niech 
spoczywa w spokoju! 

Jeden z przyjaciół. 
* Poznań. Robotnik budowlany Jan’ 

Kinowski czyścił podłogę na nowej budowli 
przy ul. Szerokiej nr. 20 na trzecim piętrze. 

(Wtem wpadł w znak przez otwór do dru- 
Slego piętra. K. zmarł odniósłszy ciężkie 
okaleczenie czaszki i złamanie karku. Nie- 
szczęśliwy jest żonaty i pozostawia żonę z 6 
N )—-( Wymiernicę Urbaniak z domu 
Hudak ze Skórzewa skazała izba karna w 
Poznaniu ha dwa lata więzienia i natychmia- 
stowe uwięzienie. Trbaniakowa pomimo, że 
za niedozwolone zajmowanie się akuszerstwem 
była dotąd karaną grzywną 100 mk., 200 
mk., a.wreszćle więzieniem 4. miesięcznem, 
ponownie zajęła się tem u gospodyni Szega- 
niak w Wysokowie i to z tem skutkiem, że 
Sz. zmarła z powodu niezręcznej czynności. 
Oskarżona liczy 65 lat, )—( We wtorek po 
południu błąkało się dwuletnie dziewczątko | 
około Tumu. Robotatik 

pray ul. Ostrówek nr. 

‚do swego pomieszkania. 

_ Wybory uzupełniające do sądu 
procederowego odbyć Się muszą do 15 
maja rb, Spis uprawnionych do głosowania 
wyłożóny jest w urzędzie procederowym przy 
Wich Koziej nr. 8, a przeglądać go można 

Małecki, mieszkający 
3 zabrał dziecko: to 

podczas godzin słażbowych. Prawo głoso- wania mają pracodawcy i pracobiorcy, któ- 
rzy ukoń czyli lat 25, mieszkają w Poznaniu 

: lub pracują. | 

 wcy i osoby 
lub 

Nie mogą głosować obcokrajo- 
-007 pozbawione praw obywatelskich 

znajdujące się 'w konkursie. W tym roku zostaną Wylosowani: 1) Z pracodaw- 
ców: } browarz Ahlert, architekt Boehmer, 
właściciel fabryki Dolacki, mistrz garncarski 
Maksymiljan Dolatkowski, mistrz ślusarski 

x 

interesów. 

Feliks Górski, mistrz szewski Jan Grajkow- 
ski, zegarmistrz Leonard Marchlewski, rzeź- 
biarz Stanisław Nowakowski. 2) Z praco- 
biorców: ślusarz Stefan Bergmann, przykra- 
wacz Wincenty Góralski, mułarz Hoenisch, 
cieśla Kandulski, siodlarz Ławiak, przykra- 
wacz Ludwiczak, stolarz Matuszewski, sto- 
larz Orcholski. Interesowanym osobom zwra- 
camy uwagę, że 'w urzędzie procederowym 
przy ulicy Koziej nr. 8 wyłożony jest spis 
uprawnionych do głosowania, a wyłożony bę- 
dzie tylko kilka dni. Niechże tedy wszyscy 
uprawnieni do głosowania przekonają się, czy 
w spisie są pomieszczeni. 

* Ł teatru. Dziś w czwartek, dnia 12 
bm.: Benefis Eugenji Bogusińskiej. Ode- 
graną będzie: „Łódź kwiatowa.* Abonament 
uchylony. — W piątek: „Balladyna,* po ce- 
nach do połowy zniżonych. — W sobotę: 
„Gwiazda Syberji.* Ceny do połowy zniżo- 
ne. — W niedzielę po południu o godz. 3: 
„Potop.* Ceny do połowy zniżone. — Te- 
go dnia wieczorem: „Łódź kwiatowa.“ Ce- 
ny zwyczajne. 

* Rozpaczliwy krok uwiedzionej. 
Poznański sąd przysięgłych zajmował się pro- 
cesem służącej Emilji Franke — oskarżonej 
o utopienie swego dziecka. Obwiniona po 
opuszczeniu szkoły służyła 6 lat u żydow- 
skiego państwa. Na początku zeszłego roku 
uwiódł ją 16-letni krewny jej chlebodawcy. 
Dziecko nieprawego łoża, które w listopadzie 
r. z. na świat przyszło, oddała oskarżona na 
wychowanie do ludzi, sama zaś pozostała na- 
dal w służbie. W styczniu tego roku przy- 
niesiono dziecko, które było chore, do po- 
mieszkania jej pani, ta zaś ogromnie się 
gniewała, Że maleństwo w jej domu 
pozostawiono i robiła słudze ciężkie zarzuty 
z tego powodu. Zrozpaczona matka porwała 
nagle synka swego w ramiona i ze słowami: 
„Teraz całej tej biedzie zrobię koniec* opu- 
Ściła dom, pobiegła na brzeg Warty i przy- 
ciskając dziecko do łona, rzuciła się w nurty 
wezbranej rzeki. Szkuciarze wyratowali mat- 
kę, lecz dziecko utonęło i zwłok dotąd nie 
odnaleziono. 
wywodów obrońcy, że oskarżona popełniła 
ten czyn w rozpaczliwym obłędie i uznali ją 
za niewinną. Sąd wydał też wyrok uwal- 
niający i zarządził natychmiastowe wypusz- 
czenie jej z więzienia. 

* Zmaleziono w styczniu obrączkę ślub- 
ną; odebrać można takową up. Antoniny A- 
damskiej w Żabińskich Olędrach p. Żabno. 

* Podoficera K. Schindlera z kom- 

panji pułku piechoty nr. 6 w Poznaniu ska- 
zał sąd wojskowy na 12 dni średniego are- 
satu za znęcanie się i bicie podwładnego żoł- 
nierza, który mu podczas ewiczeń gimnasty- 
cznych zanadto powoli biegał. 

* Główma. Nowy dworzec kolejowy, po- 
budowany na stronie zachodniej toru jest na 
ukończeniu. Mieszkańcy Główny uskarżają 
się, że będzie to dogodne tylko dla pewnej 
części albowiem publiczność z zachodniej czę- 
ści tego przedmieścia musi prawie przez ca- 
łą Głównę przechodzić, zanim się dostanie 
do dworca. Jeszcze się nie narodził ten, 
któryby wszystkim. dogodził. 

* Za twoje myto. Robotnik K. pił w 
pewnym szynku, a gdy miał dosyć, został 
wyrzucony na bruk i to tak gwałtownie, że 
sobie nogę złamał. Zaprzestahmy wiecznego 
pijaństwa. 

* „A dickes Unrecht‘ mówią w swym 
żargonie kupcy żydowscy 'w Warszawie na 
wywłaszczenie, ponieważ przyjęte zostało we 
formie, którą podał Adickes, — burmistrz 
Frankfurtu. —- Donosi o tem „Frankfurter 

Zeitung*, która podaje skargi kupców frank- 
furekich, że w Krélestwie Polskiem wsku- 
tek wywłaszczenia nie mogą robić żadnych 

* Splaitmat kolonista August Goepper 
w Golenczewie (powiat poznański zachodni). 
Golenczęwo uważane jest za „wzorową kolo- 
nją i nawet taki Hugon Gans z Frankfurtu 
okrutnie się niem zachwycał. 

* Jedenastoletni uczeń szkolny Stani- 
slaw Wożny z Czacza pod Śmiglem próbował 
wsiąść na pociąg jadący do Berlina za po- 
mocą biletu peronowego za 10 fen. Przy- 
dybano go i nie minie go kara. 

* Gmiezmo, Właściciel Gałęzewski w 
Żydówku sprzedał swe 160. morgowe go- 
‚spodarstwo pewnemu ślązakowi z okolicy 
Katowic za 70 tysięcy marek. : 

* Rogowo. Przed niedawnym czasem 
„pobódł stadnik pasterza w Lubezu, który 
teraz skutkiem ran odniesionych umarł. 

* Wierzchucin w powiecie szamotul- 
skim —- będzie się odtąd pisał Wierzchot- | 
schin. 

* Twzemeszmo. W niedzielę rano za- 
padła się ściana w domu właściciela Smu- 
dzińskiego, przy ulicy Gnieźnieńskiej. Miesz- 
kat w tem pomieszkaniu robotnik Kamiński, 
który na kilką sekund przed tem był wstał 
z łóżka. Obalająca się Ściana popchnęła K. 
o kilka kroków naprzód i zraniła go lekko. 
Łóżko i inne przy tej scianie stojące meble 
zostały zasypane gruzą. 

Przysięgli przychylili się do. 

* Inowrocław. W pobliżu Nowych O- 
grodów znaleziono w poniedziałek rano tru- 
pa mężczyzny w Średnim wieku z poderżnię- 
tem gardłem. Prawdopodobnie zaszło tu 
morderstwo. Pewnem jest, że człowiek ów 
zostäl zamordowany; na glowie mial rang, 

przerżnięcie szyji jest głębokie. Pieniędzy 
nie znaleziono. Stwierdzono także, że mor- 
derstwo popełniono w innem miejscu, gdyż 
zauważono ślady jednokonki, trupa prawdo- 
podobnie przywieziono tamże i porzucono. — 
Stwierdzono dalej, że zamordowany pocho- 
dził z Torunia i nazywa się Kalinowski. 

* Imowrocław. Za obrazę urzędników 
państwowych skazała izba karna w Inowro- 
clawiu włódarza Stan. Burzyńskiego z Wiel- 
kiej Koludy na miesiąc więzienia. Oskarzo- 
ny wygłosił na zebraniu przedwyborczem w 
Inowrogawiu mowę, w której nazwał doda- 
tki kresowe (Ostmarkenculagi) „łapówką.* 
— Sad rzeszy odrzucił rewizją jako nieuza- 
dnioną. 

* Oborniki, Gluchoniemego szewca p. 
Pluskotę z Rożnowa napadł jakiś nieznany 
człowiek na drodze, zadał mu pchnięcie no- 

żem i obrabował go z 32 marek pieniędzy. 
Napastnik znikł bez śladu. 

* Sieraków, W lesie w Międzychodzie 
za leśniczówką odbył się pojedynek pomiędzy 
dwoma wyższymi urzędnikami. Pojedynek 
skończył się bez*wylewu krwi. 

* W Ostrzeszowie założone zostało To- 
warzystwo muzyczne, do którego przystąpiło 
na razie 11 członków. Prezesem jest pan 
Popałkiewicz, organista z Rogaszyc. 

* Bydgoszcz, dnia 11 marca. Wczoraj 
wieczorem zamordowano i obrabowano na 
szosie bydgosko-fordońskiej handlarza Necke' go 
z Schöndorfu. Mordercy dotąd nie ujęto. 

* W Pelplimie założony został „Sokół.* 
Na razie nie wielu liczy członków, ale jest 
nadzieja, że z czasem, zastęp druhów się po- 
większy. ‘ 

* Baden-Baden. Przed tutejszą szkołą 
podczas pauzy bawili się chłopcy. Dwóch z 
nich uderzyło się tak silnie głowami wza- 
jeranie, ze jedenastoletni Cron niezadługo po- 
tem zmarł, zbiwszy sobie czaszkę. Drugiemu 
chłopcu nie się nie stało. 

* Miljomer mordercą. W Bostonie 
wystrzałem z rewolweru zamordował w tych 
dniach miljoner amerykański Mac Comas 
piękność tamtejszą Oharlottę Noyes. Powód 
tej tragedji na razie niewyjaśniony. Mor- 
derca twierdzi, że działał w obronie konie- 
cznej, ponieważ zamordowana usiłowała wy- 
palić mu oczy kwasem. "Tymczasem policja 
mimo dokładnie przeprowadzonej rewizji nie 
mogła wykryć w mieszkaniu całem Noyes | 
odrobiny jakiegokolwiek kwasu. 

* Cudowna kartaczownica. Z No- 
wego Jorku donoszą do „Daily Telegrapha* 
londyńskiego o wynalezieniu tam przez in- 
żyniera Baugertera tak cudownej kartaczo- 
wwnicy, że wiadomość zakrawa na płód zbyt 
wybujałej wyobraźni.  Kartaczownica owa. 
ma strzelać bez huku, dymu lub ognia i 
może wystrzelić około dwóch miljonów po- 
cisków na godzinę. Do strzelania z niej nie 
potrzeba ani prochu, ani dynamitu, ani też 
wogóle żadnego materjału wybuchowego. 
Szybkość pocisków, posiadających pół cala 
ang. Srednicy, może wynosić od 1500 do 
3000 stóp na sekundę, stosownie de woli 
strzelającego. Raz ustawiona kartaczownica 
strzela automatycznie. Do obsługi jej po- 
trzeba tylko dwóch ludzi. Cały przyrząd 
ustawiony na samochodzie, ma ważyć 5000. 

funtów. Wynalazca bajecznej tej broni jest 
z urodzenia szwajcarem i żąda za tajemnicę 
wynalazku 5 miljonów marek. 

* Kalendarz, Piątek, d. 13 marca rb.: 
Nicefora. Wschód słońca o godz. 6 minut 
22, zachód o godz. 5, min. 58. 

Wiadomości literackie. 
* Nowy mumer ,,Paris-Modes" wy- 

szedł z druku i można takowy nabyć u K. 
Ignatowicza, Stary Rynek 67 i 69. 

Ruch w Towarzysiwach. 
+ Św. hazarz. Zebranie Towarzystwa 

śpiewu „Hlarmonja* odbędzie się dziś w 
czwartek wieczorem o godz. 9 w lokalu p. 
Salacinskiego, Lazarska ul. nr. 1. Następ- 
nie prosimy wszystkich członków czynnych 
na lekcje śpiewu, w poniedziałek, środę i pią- 
tek wieczorem o godz. 9, ponieważ bierzemy 
czynny udział w wieczornicy w Środę, dnia 
25 bm., którą urządza tutejsze Towarzystwo 
Przemysłowe. Cześć pieśni! Zarząd. 

* Jerzyce. Towarzystwo gimn. „Sokół* 

Wydział 

Obrona prawna. > 
* Pamu A. K. N. odpowiadamy: Za ko- 

| morne można zatrzymać i względnie fanto- | 
wać tylko takie meble i sprzęty, które sq 

| własnością lokatora samego. — ES N 

"Groch mały . 20,50 20,— 

w Jerzycach urządza w sobotę, 14 bm. og. | 
pół do 9 wiecz. w lokalu p. Jankowskiego, 
ul. W. Berlińska 69 swe zwyczajne zebranie. | 

* Panu O. O. J. odpowiadamy: Dziedzi 
który pana bez powodu wydalił ze służby 
18 stycznia, miał obowiązek zapłacić pa 
zasługi, za wikt i za pomieszkanie do końca 
marca, ale jeżeli pan na wynagrodzenie, któ- 
re dziedzic panu dał, się zgodziłeś, to teraz 
nic pan już żądać nie możesz. 

Od Redakcji. , 
* Pamu J. W. w P. Konie na rzeź ku 

puje w Poznaniu p. W. Duch, przy ulicy 
Piaskowej, lub p. Kreisel na Zawadach. — 
URANA CIR GAGA DE DORADCA ASIU ZEBRA TACA GL NAW SSR OR ERST 

Wiadomości handlowe. 
' Pozmań, dnia 12 marca 1908 r. 

Pożyczka niemiecka 8 i pół proc. 
Pożyczka pruska ukons. 8 i pół proc. 

dto 8 proc. 
Listy zastawne pozn. 4 proc. 

92,20 
92,25 
82,60. 

100,75 | 
dto 8 i pół proc. 91,0%, 

Listy rentowe pozn. 4 proc. 99,50 , 
dto 8 i pół proc. 91,— , 

Renta włoska 4 proc. 
Austrjacka renta złota 4 proc. 
Austrjacka renta srebrna 4 dwie 5 pre. 
Listy zastawne polskie 4 i pół proc. 
Renta węgierska złota 4 proc. 
Banknoty francuskie za 100 franków 
Banknoty austrjackie za 100 koron 
Banknoty rosyjskie za 100 rbs. 

108,60 , 
99,20 „ 

87,80 
94,20 | 
81,25 , 
85,05 

214,— 
w 

Pozmałń, dnia J1 marca 1908 r. W 
(Urzędowe sprawozdanie miejskiej komisji taxgs 

wej na targu zbożowym). BAROO 
Ze 100 kilogramów : 

towar piękny średni 
Pazenica: 15.00 21,7: 20,80 
ZY ie O „OBR 18,907 17,80. 
Jęczmień . 15,60 14,60 
Owies . 14,90 14,20 

Poznański targ ma bydło z dnia 11. 
marca rb. (Sprawozdanie urzędowe), ; 
lub spędzono : : 

85 sztuk bydła rogatego 
87 ,„. cieląt 
35 „ owiec 

842 „, świń 

Razem 499 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Bogacizna: Wolczaki i jałowice I k 

40,00 mk., U kl. 82—35 mk., II kl. 25—28 
Buhaje I kl. —38— m., II kl. 32—85 m., IM. 
256—28 m. Krowy I kl. 3u—32 m,, II kl. 25—2: 
mk,, III kl. 21—23 mk. A 

Cieleta: I kl. 46—48 m., II kl. 37—41 
III kl. 28—32 mk. | 

Owce: I kl. —37— mk, II kl. —30— 
II kl. —00— mk. * 

Nierogacizna: I kl. 40—41 m. (niektó 
wyżej), II kl. 38—89 marek, III kl. 35—37 mare) 
IV kl. (maciory) 34—38 marek. BOA 

Interes był spokojny. — Targ uprzątni 

Poznań, 11 marca rb. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Po 

podług zestawienia policyjnego.) 
Cena 

naj-  naj- przecić 
Inne artykuły: wyższa niższa ciową 

min Mee 
4,00 Słoma snopkowa za 100 kg. 5—. 

Siano A! 108,— 0,00 
Groch na paszę A —— m 
Ziemniaki PAR au A m 08,80 

‚ . (od łopatkiza2 kg. 1,50 1,30 
Wolowina (a przuaba „ © 140 120, | 
Wieprzowina JS 150. TsO 
Cielęcina ; 1,50 1,3800: 
Skopowina „MMK OO LAO 
Słonina — A 1.80 = 
Masło s 2,85 240 2 
Łój wołowy wau AO 90020. 
Jaja za kopę 3,40 8,20 8. 

Wrociaw, dnia 10-go marca 1908 r. 
; dobry tow. średni tow. pośl. t 

najw. najn. najw. najn. ńajw. ne 
cena cena cena cons cons ce 
mr, mr. mr mr. mr, 

Pazenica biała 21,90 21,30 21,20 2 ,80 20,20 
55 żółta 21,80 21,20 21,10 20,20 20,10 

Żyto , . 19,70 19,10 19,00 18,60 18,50 17 
Jęczmień . . 16,— 15,80 15,70 15,40 156,80 15,- 

dla brow. 17,50 17,— 16,90 16,— —— 0, 
Owies . . |. 15,60 15,20 15,-- 14,50 14,40 18 
Groch Wikt. 24— 28,— 202— 21,— 20, 

18,80 17,80 17, 

Bydgoszcz, dnia 10-go marca 1908. 
wozdanie łzby handlowej). Pszeni 
niepor, najmniej 128 fumtów holend. | 
mk. gorszy gatunek niżej notowania, — 
niezmien., dobre, zdrowe, najmniej 121 
holenderskiej wagi 188 marek, najmniej 118 
tów holenderskiej wagi 184 marek, lżejszy gi 
nek 112—192 marok. — Jęczmień dla 
marzy 14)—146 marek, — Jeczmień dla 
rów 16 —158 marek. — Groch na pasz 
do 184 marek, do gotowania bez interesu. 
wies 188--100 marek. Cony ustanowiono 
Bydgoszcz, b AUG: 

“ 

Co tylko wyszła w nowem wydani 

„Mapa Wielk. Księstwa Poznańsi 
zawierająca wszystkie miasta, wsie, k 
szosy i t. d. j M 5 

ai“ Najdokladniejsza ze wszystkich. * 
Cana 1 mrk., z franko przesełką 

mk., poleca i przeseła odwrotnie a 

w Ohocieszyński, Poznań-Po 

Fabryka papierosów i tureck. 

| „WULKAN 
I. F. J. Romendziiski w Di 

zwraca Szanownym Amatorom łaska 
na swoje papierosy i ture tyt 

we wszystkich gł 
| dlach są do nabyc 



s,  Dnia.10 b. m. zasnęła w Bogu po długich i ciężkich p a 
i cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami Pó 
jw 78 roku życia nasza Aa Ne matka, babka i 

h peababka 6. p. 

Mithalina Toklowiee 
z domu Laniecka. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13. b. m. o godz. 3 jj 
po południu z domu żałoby Poznań-Jeżyce, ul. Forteczna | 
nr. 82, o czem donoszą wszystkim krewnym i znajomym 

j w smutku pogrążone 

dzieci i wnuki. 

Dnia 10 b. m. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakra- BĘ 
mentami po długich i ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec i dziadek ś. p. 

Józef Siwczak 
yee lat 59. Pogrzeb odbedzie się w piątek, o go- 

_dzinie 4-tej z domu żałoby przy ul. Gneisenaua 47, o czem 
donosi krewnym i znajomym ciężko strapiona 

rodzima. 

Na żałobę 
_ Kapelnsze, Suknie, bluzki, 

Materve czarne, Krepy 
; ipelees w wielkim wyborze i tanich cenach 

ik. igmatowicz, © 
Poznan, Stary Rynek 67|69. 

: zamówienia na kapelusze i suknie żałobne wykonuję 
w 24 RODEO 2720 

BIL. ANS 
za rok 1907. 

Passiva 

Udziały 98 295,50 
Dywidenda (wypłacająca sie) 1 948,70 
Koszta procesowe członka 

Weksle 
|. Depozyta 930 068,16 

Fundusz rezerwowy 46 323,11 
Banki ł 

Nieruchomości S 
Akcye 

Rezerwa specyalna 11 dać 
' Gotowka 

1 088 en, 

Liczba członków: 
Z roku 1906 przeszło na rok 1907 836 

_ W roku 1907 przybyło 47 

od razem 882 
i „W roku 1907 ubyło . 57 

Na rok 1908 przechodzi 825 

Miejska Górka, dnia 6-go marca 1908. 

„BANK LUBOWY 
Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht, 

A ZARZĄD: 

Wierzychowski. A. Skwierczyński. F. Żyto. 

BILANZ 
für das Jahr 1907. 

1362 

BANK LUDOWY 
! wów Genossenschaft mit. unbeschränkter Haftpflicht, 

DER VORSTAND: 

" Passiva 

| Geschaftsanteile 98 295,50 
‚Dividende 1948,70 

Kostenvorschtisse h 
Wechsel 
Depositen 930 068,16 | 

Reservefonds “ 46 323,11 
Banken 

Immobilien 
Actien SARAD 

' Specialreserve 11 763,30 
.  Barbestand 

a 1 088 398,77 
pk Zahl der Mitglieder: tl: 
Vom J. 1906 sind auf 1907 übergegangen 835 

‚Im Jahre 1907 sind beigetreten 047 

ei zusammen. 882 
m Jahre 1907 sind ausgeschieden 67 

Auf das Jahr 1908 gehen liber 825 

Goerchen, den 6. März 1908. 1368 

Bilanz per 31. 

die Anzahl der Genossen 
j|Im Jahre 1907 sind beigetreten 

Im Jahre 1907 sind ausgeschiede 

Die Haftsumme der Genossensche 

Wreschen, der 7 Mirz 

Eingetragene Genossenschaft 

W. Lewi M. Gawlak. 

w najlepszem półożeniu w 0% 
Pozn. jest do sprzedania, 

destylacją lub handel, do pr 

Kamienica 
handel żelaza i towarów materyal., 

się przesłać do Aro Wielkopolanina ae nr. mat 

Dezember 1907 
für das Geschäftsjahr 1907. 

Activa i Passiva 

54 198,00 1. Grundstiicke 
12 501,42 2. Debitoren 

3. Oreditoren 41 138,20 

2 018,68 4. Barbestand 
5. Geschiftsanteile 6 381,50 

32 814,30 6. Banken , 
7. Akcepten-Conto 42 000,00 
8. Reservefonds 7 828,35 

9. Geschiftsanteile in anderen 
1 010,00 Genossenschaften 

53 800,00 10, Hypotheken 
6 000,00 11. Lombard-Hypotheken 

12. Diwidende 495,00 
13. Depositen 31 605,05 
14. Specialreserve 28 488,30 

15. Pensions - Fonds 4906,00 

162 337,40 | 162 887,40 
Zusammenstellung. 

Activa 162 337,40 
Passiva . 4 162 337,40 

deckt sich. 

Am Schlusse des, Jahres 1906 betrug 
48 mit 49 Anteilen 

5 uk 6 4» 

53 mit 55 Anteilen 
4 4 

Mitglieder 
mn, 1 37 

gehen über auf das Jahr Jahr 1908 Mitglieder 49 mit 51 Anteilen 

aft beträgt 51 000 Mk. 

1908 

Bank Parcelacyjny 
mit beschränkter Haftpflicht, 

Der Vorstand: 
eki. IL. DORRCIA 

ywionem miasteczku Księstwa 
ewent, w niej mieszczący się 

także nadający się na 
zejęcia. Oferty piśm. uprasza 

na sali Domu św. Józefa 

Ks. dzieka 

Wale zebrania 
kasy Poźyczhowej | Oszezędności 

w Jarocinie 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

odbędzie się 16 marca rb. o godzinie 1. po południu 
1417 

RADA NADZORCZA 
m Obst, prezes. 

We wtorek dnia 17 bm. o 

Środą, buraczanej ziemi 88 m 

W sobotę dnia 21 bm. od 

‚| okolo 50 mg. najlepszej ziemi z 
rych znajd. się składy, rzeźnicki i kolon. przynosz. 1100 M. rocz. dzierż. 

G. RITTER, Poz 
Interes zbożowy, finansowy i parcelacyjny. 

Patrcelacye. 
godz. 8 i pół sprzedawać będę gO- 

bd hdr Pp. Kujawy w Dębcu nad szosą pomiędzy Kurnikiem 
orgi z budynkami i inwentarzem. 

W środę dnia 18 bm. o godz. 8 i pół w Gałężewie pod 
Wrześnią, stacya koleji Sokolniki lub Strzałkowo, 3 resztówki 
od 30—200 mórg pszennej, buraczanej ziemi z budynk. i inwent. 

godz. 8 w Lubiniu p. Kościanem 
inwentarzem i budynkami, w któ- 

nań, ul. Wodna 27. 
1406 

W lesie majętn 
Tartak 

Proszę. zamawiać; j 

ości Dobrojewe 
wyrabia: 

szalówki, deski, blochy, 
kantówki, belki. 

Wyroby cementowe także nabyć można. 

Klemensowo KT 

1394 

Ceny korzystne, 

‘2 podaniem warunków i odpisu 

-_ Szadymistrze tenarsey = 
mogą otrzymać całoroczne zatrudnienie przy pracach drenarskich 
i łąkowych. Zgłoszenia przyjmuje Warszawska Spółka Me- 
lioracyjna w Warszawie, ulica Jerozolimska 25 

s
e
r
 

świadectw z dotyczasowego zajęcia. 

8666 

od 4 mik. począwszy i płacą od 

~~ Kasa oszczędności 
ganku Rolniczo-Preemysiawege 

___ Kwilecki, Potocki 6 Sp. 
"4 Przyjmuję na oprocentowanie wkładki każdej NAA 

3 do 4 i pół proc. wedle umowy 

Od 1. 4. 08 potrzebny dzielny 

ogrodnik żon 

w erzychowsii. A. Skwierzyński.  F. iyi.) Gr. Slupia per Schroda. 

interes. Wiktalo-kolonlalıy 
‘lz magla istniejący od 35 lat, 

kowska, ulica Zydowska 30. 

| kupca tub dzier-| 
awey na 1408 

gościniec 
z 17 morgami dobrej ziemi w 
Włoszakowicach. 

J RUSSAK 
fabryka wódek w Kościanie, 

KAMIENIC 
moją w Steszewie (w 
znahskiem) z warsztatami, 1 mor- 
gą ogrodu zamierzam sprzedać 
za cenę 7000 mk. przy wpłacie 
podług ugody 13 

Reimsch Wwa., Berlin, 
Neue Hochstr. No. 54-a. 

W pewnem powiatowem mieście 
Księstwa Poznanskiego jest stara, 
dobrze zaprowadzona 

szklarnia 
prawie bez konkurencji z han- 
dlem i kamienicą, w najlepszem 
położeniu pod bardzo  korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania. 
Oferty piśmienne przyjmuje eksp. 
Wielkopolanina pod nr. 1897. 

Sprzedaż hotelu! 
(YW pewnem mieście Księstwa 
Pozn., licz. 4200 mieszk., gdzie 
wielki przystanek kol. żel. +, prze- 

to wiele podróż., jest Motel 
wskutek zmiany stósunków za 
ca 65,000 mk. zaraz do sprzed. 
Z powodu ładnego położenia i 
wielkich ubikacji i podwórza, na- 
daje się także do każd. poboczn. 
inter. Młodemu dzielnemu kup- 
cowi bardzo polec. godne. Potrz. 
20—25 000 mk. Zgłosz. przyjm. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1402. 

utrzymuje 

| właśne _ 

b, 
i 

WLOSY! | 
i 

Szukam kupna 1400 

Wodnego młyna 2 rolą 
Zgłosz. przyj. J. Cychnerski 

Marthashagen por Środa. 

Baczność! 
Z powodu parcelacyi folwarku 
w Pr. Zachodnich są do nabycia 

PARCELE 
od 20--800 mg. dobrej ziemi z łą- 
kami i kompletnemi budynkami. 

DWOROSTWO 
o 12 pokojach z ślicznym 10 mg. 
ogrodem, 800 mk. owocu rocznie, 
osobno, lub też może być na 

życzenie podzielone. 

POMIESZKANIE 
jo 5 pokojach, z chl., stodołą itd. 

2 WIATRAKI 
|od 50 — 200 mg. dobrej ziemi, 
wszystko przy st. kolej. w dobrej 
polskiej okolicy korzystnie do na- 
bycia. O pół ceny co w Księstwie 
Wpłaty dogodne podług ugody. 
Zgłosz. najpóźniej do 15 bm. do. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1398. 

ŚM rzeźnieki 
warsztat i pomieszkanie od 1-go 
kwietnia tanio do wynajęcia. 
Poznań-Jeżyce, ul. Polna 11. 

Gospodarz I ptr. 1292 

Panienki zamiejscowe 
i miejscowe przyjmie każdego cza- 
su tanio na stół i stancyą 1388 

M. Nagórska, 
ulica Wilhelmowska nr. 15. 

3-—10 marat 
jpoboeznega zarsbku 
codziennie po wszystkich 
miejscowościach mogą mieć 
panowie i panie wszystkich sta- 
nów którzy wykonują pracę piśm. 
domowe i przemysłowe pisanie 

| adresów, wykon. robótek ręczn., 
agencje, zastępstwa, itd. Wysoko 
płatne polecenia egzyst. wszelk. 
rodzaju. Verlag „K'iir*s prakt. 
Leben“ Leipzig 98. (Setki 
świetnych podziękowań.) 1085 

Kowal 
2 rzaladikiem | ueznien 

(poczta Königshof Kr. 

KIBEMATOGRAF 
8 plac Wilhelmowski 8 

Co środę, czwartek 1 
piątek będzie przedstawiana | 

PASSYA 
narodzenie, życie, męka i śmierć 
Pana Jezusa, jak najpiękniej 
ukolorowana. Odebranie tego fil- 
mu kosztowało nieomal 200000 
marek. Przy odebraniu tego obra- 
zu były setki osób czynnych, 

"| kazdy się dziwi, każdy chwali 
ten pięknie ukolorowany program, 

Dyrekcja Franc. Dymarski. 

Pisarz gosp. 
polowy potrzebny zaraz lub od 
1. 4. er. Zgłoszenia do Dom. 
Turzmo p. Tauer Wpr. 1891 

Pemocnika 
handlowego 

do składu żelaza poszukuje od 
1. 4 08. Zgłoszenia z podaniem 
wymagań przy wolnym stole i 
stancyi do ekspedycyi Wielko- 
polanina pod nr. 1408. 

Hoty halle sa, 
A. Knothe, 1396 

ul. Cesarza Wilhelma 14 DT ptr. 

Włodarz 
z zaciężnikiem, energiczny, 
trzeźwy do fornali potrzebny od 
1. 4. 08 do Dom. Pawłowo 

poczta i stacja kolei Revier. 

10—15 mk. dziennie 
mogą zarobić osoby uczciwe i pil- 
ne, także kobiety, przyjmująa 
pewne zastępstwo, choćby pobo- 
cznie. Nie wymaga się wprawy, 
ni kapitału, ale sumienności i 
uczciwości. Wszelkie szczegóły 
bezpłatnie (po polsku lub niem.) 

Adresować: chiffre G. 2653 
do Haasenstein & Vogler 
A. G., Berlin 4 - 1414 

Dom. Mystki ;pow. średzki 
Schroda) 

1 kwietnia lub zaraz 

poszukuje 

przyjmie od 

stela kawal, 
Do Król. Pol. potrz. zaraz zdolny 

kierownik: introliGatorskt 
Zgłaszający sie, powinien znać 
doskonale hurtowną oprawą ksią 
zek do nabozehstwa za pomocą 
maszyn najnowszej konstrukcyi, 
Tylko rzeczywiście zdolni, trzezwi 
i energiczni kandydaci, ile możn 
żomaci, zechcą złożyć of pod adr 

Ks. Prof. Kłopotowski, 
Lublin, R.-Polen, ul. Królewska 10 

' Szwaczki 
do ręki i maszyny na spodnie, 
wysoka płaca i stałe zatrudnien. 
mogą się zgłosić. 1404 
Ulica Strumykowa 24 ptr. na pr. 

Uezmia 
do mego handlu kolonialnego, 
nasion, cygar, win, delikatesów 

i destylacyi przyjmie 1401 
w. Ziemniewicz, 

Jarocin. 

Ucznia. 
syna uczciwych rodziców przyj- 

mie zaraz do handlu żelaza i to- 

warów kolonialnych. 1399 

"Fr. Samolewski, 
Gostyn. 

Wceznia 
syna uczciwych rodziców, który: 

ma zamiłowanie do ogrodnictwa 

i bukieciarstwa, przyjmie zaraz 

lub od 1-go kwietnia. 1348 

A. Grabarski, Gostyń, 
Zakład ogrodniczy. 

Młod. pomocnika 
kolon., łakoci, win, cygar i pa 

B. Płocieniak, Kostrzyn. 

Gospodarstwo 
87 mg. mam zamiar sprzedać, lub 

zamienić na gościniec na wsi 
lub w mieście. 
powiedź. Zgłoszenia do eksped. 
Wielkopolanina pod nr, 1347. 

oo kartofli 2 
kupuje po cenach najwyższych za 

potrzebny na wysoki kontrakt do 

Zgłoszenia przyjmuje (1318 | jest z powodu innego przedsięb. om. Sławmo per Lubasch. | 
W. Baczkowski, ogrodnik. | do objęcia od 1. 4. 08. Nowa- / 1889 Zgłoszenia do 

Zarządu. 

gotówkę przed lub przy ładowaniu, 

Emil Fabian, Bydgoszcz, 

(Boo Telefon 103, 
nnn 

ot a stol arska Pasa, ko deka 5 
‘Telit. 207. 

| catkowite Wy pracy 
w wielkim wyborze eet przystępnych k 
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z dobremi świadectw., do składu > 

'pierosów oraz dest. przyjmie zaraz 

Znaczek na od- 

Wszystkie gatunki i każdą ilość a 
de Bin 
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